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żywo in teresujących środowisko, a  w  
szczególności rolę adw okata w  postę­
pow aniu przygotowawczym, udział ad­
w okata w  posiedzeniach n iejaw nych 
sądu w  spraw ach  karnych  oraz zagad­
nienia etyki zawodowej, taksy adw o­
kackiej i op ła t sądowych w  spraw ach 
karnych w  postępow aniu rew izyjnym . 
Zwrócono także uwagę na potrzebę 
udzielania pomocy p raw nej urzędom 
gm innym  oraz innym  jednostkom  
utw orzonym  w  w yniku reorganizacji 
adm inistracji państw ow ej.

Zgrom adzenie dokonało w yboru no­
w ych organów. Nowa Rada A dw okac­
ka ukonstytuow ała się następująco: 
dziekan — adw . Jerzy Jasiński, w ice­
dziekan — adw . M arian Rogozik, se­
k re ta rz  — adw . Ryszard S tykała, 
skarbnik  — adw . Ryszard Porzycki, 
rzecznik dyscyplinarny — adw. M arian

W ojnowski i członek Rady — adw . Je ­
rzy H aliniak.

W końcowej części obrad głos zabrał 
adw. K. Polaczek, k tó ry  pożegnał do­
tychczasowego dziekana Rady Adwo­
kackiej adw. M arka G abryjelskiego. 
W ciepłych słowach przypom niał 15- 
-letn ią  p racę adw okata M arka G abry­
jelskiego na Opolszczyźnie, gdzie zys­
kał sobie ogólne uznanie i sym patię. 
Podziękował Mu za ofiarny tru d  dla 
dobra korporacji i życzył, by w  no­
wym  środowisku zdobył podobne uzna­
n ie i szacunek.

Dziekan M. G abryjelski, dziękując 
za w yrazy serdeczności, podkreślił, że 
sercem  zawsze pozostanie O polaninem .

Przew odniczący Zgrom adzenia po­
dziękow ał gościom i delegatom  za 
udział w  ohradach, po czym zam knął 
Zgromadzenie.

adw. M arian Rogozik
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Zgrom adzenie Delegatów Izby Ad­
w okackiej w  Poznaniu odbyło się w  
dniu  12 czerwca 1976 r.

W Zgrom adzeniu w  charak terze za­
proszonych gości wzięli udział przed­
staw iciele KW PZPR, WK ZSL i WK 
SD, a nadto prezes Sądu W ojewódzkie­
go oraz P ro k u ra to r W ojewódzki.

Naczelną Radę Adwokacką reprezen­
tow ał n a  Zgrom adzeniu w iceprezes 
NRA adw. d r  W ładysław  Pociej.

W Zgrom adzeniu nie brało  udziału 
12 w ybranych delegatów.

Po wyborze przewodniczącego Zgro­
m adzenia adw. Kasprowicza, spraw o­
zdanie z działalności Rady za okres 
ubiegłej kadencji złożył dziekan Rady 
adw. S. M aciejewski. U stne uzupełnie­
nie tego spraw ozdania zaw ierało nieco 
pesym istycznych akcentów, zwłaszcza 
jeśli idzie o sy tuację m ateria lną  ad ­
wokatów. Dziekan zwrócił uw agę na 
zm niejszającą się liczbę radców  praw ­
nych, z czego w ypływ a wniosek, że w 
ogólnej liczbie adw okatów  coraz więcej

jest w  Izbie adw okatów  w ykonujących 
zawód w  zespołach adwokackich.

Dyskusja, w  której zabrało głos 6 
delegatów, dotyczyła zarówno ogólnych 
spraw  adw okatury  (w szczególności 
w ystąpienia adw. W aliszewskiej, a 
przede w szystkim  adw . N ow aka z K a­
lisza), jak  i problem ów czysto p raw ­
nych (adw. Chrem piński).

Bardzo interesujący był głos w  dys­
kusji adw. Knoppka, k tóry  om aw iał 
zagadnienie szkolenia aplikantów  w  po­
w iązaniu z  p roblem atyką siedziby za­
wodowej.

Odnotować rów nież należy w ystąp ie­
nie adw. Kręglewskiego, zaw ierające 
zastrzeżenia co do obowiązującego sys­
tem u wyborczego, który — zdaniem  
mówcy — uniemożliwia w prow adzenie 
do Rady adw okatów  z „głuchej p ro ­
w incji”. Adw. K ręglewski postulow ał 
w  zw iązku z tym  zarezerw ow anie 4 
m iejsc w  Radzie Adwokackiej dla 
przedstaw icieli pozapoznańskich w oje­
w ództw  (Piła, Konin, Leszno, Kalisz).



132 K ro n ika N r  8-9 (224-225)

Zgrom adzenie odniosło się do tych po­
stulatów  negatywnie.

P cd  koniec zebrania zabrała głos r e ­
p rezen tu jąca M inisterstwo Spraw ied li­
wości sędzia Tuszyńska, a w im ieniu 
NRA — wiceprezes adw. d r  Pociej.

Zgrom adzenie dokonało następnie 
w yboru organów  adw okatury. Rada 
A dw okacka (po uw zględnieniu ukon­
stytuow ania się) została w ybrana w

następującym  składzie: dziekan ■— adw. 
S tanisław  M aciejewski, w icedziekan — 
adw. Lesław  R.uuge, sek re tarz  — adw. 
Jan  Turski, ska rbn ik  — adw. J a n  S kro­
bisz, rzecznik dyscyplinarny — adw. 
Tadeusz Połom ski i członkowie adw. 
adw.: Witold Knoppek, Zbigniew  K rzy- 
cki, M ieczysław K lauziński, d r  Mie­
czysław Szw arc i A ndrzej Woźnickd.

I z b a  r z e s z o w s k a

W dniu  12 czerwca 1976 r. odbyło 
się Zwyczajne Zgrom adzenie Delega­
tów Izby rzeszowskiej.

O tw ierając zebranie dziekan Rady 
adw. S tanisław  Rogoż pow itał: p rzed­
staw iciela M inistra Sprawiedliwości w 
osobie prezesa Sądu W ojewódzkiego w 
Rzeszowie d ra  A leksandra Oleszkę, w i­
ceprezesa Naczelnej Rady A dwokackiej 
adw. d ra  Zdzisława Krzem ińskiego, 
przedstaw icieli K om itetu W ojewódz­
kiego PZPR w  Rzeszowie P io tra  Bika 
i m gr Kazim ierza Hornika, p rzedstaw i­
ciela WK ZSL w  Rzeszowie F rancisz­
ka Depę, przedstaw iciela WK SD w 
Rzeszowie W ładysława M ikułę, WK SD 
w  Przem yślu adw. M ieczysława Malca, 
WK SD w K rośnie adw. A dam a Ko- 
lendowskiego i WK SD w  Tarnobrzegu 
adw. Franciszka Kowaia oraz przed­
staw iciela Izby krakow skiej w  osobie 
zaproszonego adw. Ju liana Roztcczyń- 
skiego, kierow nika Zespołu Adwokac­
kiego w  Dębicy.

W Zgrom adzeniu uczestniczyło 97 de­
legatów  (spośród 118 wybranych).

Zebrani m inutą ciszy uczcili pam ięć 
zm arłych w  okresie sprawozdawczym  
kolegów adwokatów: d ra  Jana Kubicz- 
ka, Janusza P atteka, Tadeusza Bilew- 
skiego, Bolesława Boczara i d ra Jana 
Lubaczewskiego z Rzeszowa, Ja n a  Ko­
zaka, Stanisław a Gdulę i W iktora Je d ­
lińskiego z Jarosław ia, Józefa Smole­
nia z Brzozowa i Rom ana B urnatow i­
cza z Przemyśla.

Na przewodniczącego zebrania powo­
łano jednogłośnie adw . Leszka Ćwioka 
z K rosna.

Dziekan Rady adw. S. Rogoż, powo­
łu jąc się n a  p isem ne spraw ozdanie R a­
dy doręczone w  regulam inow ym  term i­
nie w szystkim  delegatom , przedstaw ił 
w  swoim  w ystąp ien iu  osiągnięcia Izby 
w  okresie XXV la t je j istnienia. Dzie­
kan podkreślił w ysiłki Rady i w szyst­
kich członków Izby zm ierzające do po­
staw ienia adw okatu ry  rzeszow skiej w  
rzędzie przodujących izb. Mówca po ­
dziękow ał w szystkim  kolegom i p ra ­
cownikom b iu ra  Rady za tru d  i duży 
w kład pracy d la  dobra adw okatury  te ­
go regionu.

Na zakończenie swego przem ów ienia 
dziekan Rogoż podziękow ał u s tęp u ją ­
cemu po 25 la tach  pracy w  Radzie w i­
cedziekanowi adw. M ichałowi Pikoro- 
wi, k tó ry  sw oją rzetelną pracą d la do­
b ra  sam orządu adwokackiego przyczy­
nił się do osiągnięć adw okatury  rze­
szowskiej. G ratu lacje, w iązanki kw ia­
tów, upom inki i ow acje były w yrazem  
szacunku i hołdu d la człowieka oraz 
uczuć ludzkich w yrażających wdzięcz­
ność za 25-let>nią pracę w  organach ad ­
w okatury  rzeszowskiej.

W im ieniu K om isji Rew izyjnej adw. 
M ieczysław Rachw ał, przewodniczący 
tej kom isji, złożył spraw ozdanie z dzia­
łalności finansow o-gospodarczej Rady 
w  roku  1975.

W dyskusji, jak a  się następnie wy­


